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Niniejszy tekst jest p róbą weryfikacji tezy o  zaniku form  świadomości terytorialno- 
-społecznej w społeczeństwach industrialnych o przeszłości tota litarnej. W spółcześni 
socjologowie twierdzą, że w takich społeczeństwach więzi emocjonalne i poczucie przynależ
ności do  terytorialnej zbiorowości społecznej nie występują w świadomości jednostki, poza 
poczuciem przynależności do rodziny oraz grupy narodowo-państwowej. Podstawą wniosków 
tu prezentowanych jest m ateriał badawczy uzyskany dzięki przeprowadzeniu 300 ankiet 
ze studentami geografii Uniwersytetu Łódzkiego w roku 1994. W  związku ze specyfiką 
grupy respondentów i obszarem ich pochodzenia wnioski badawcze m ają ograniczony 
charakter.

Poczucie zw iązku z p ry w atn ą  ojczyzną określa  te ry to ria ln ą  p rzynależność 
człowieka. K iedyś „miejsce u rodzen ia”  i „p ryw atna  o jczyzna” były to  pojęcia 
tożsame. Obecnie na  skutek m . in. powszechnych i częstych m igracji zm niejsza 
się szansa na  wykształcenie się poczucia więzi z miejscem. W spółcześni socjolo
gowie ( G r o e n m a n  1965, N o w a k  1977, J a ł o w i e c k i  1989) tw ierdzą, że 
w społeczeństw ie przem ysłowym  więzi em ocjonalne i poczucie przynależności 
do terytorialnej zbiorowości społecznej nie w ystępują w  św iadom ości jednostk i, 
poza poczuciem przynależności do  rodziny (dom ) oraz  społeczności narodow o- 
-państw ow ej (na ród , państw o). D zisiejsza cyw ilizacja, ich zdaniem , tw orzy 
ludzi, k tó rzy  nie m a ją  pryw atnej ojczyzny, a  poczucie przynależności d o  niej 
poprzedza wykształcenie się świadom ości narodow ej, czyli zw iązku z „ojczyzną 
ideologiczną”  ( O s s o w s k i  1984), k tó ra  czasam i byw a rów nież bardzo  słaba.

T ożsam ość loka lna  i reg iona lna  tw orzy się zarów no  w  realnych, k o n 
kretnych  s to sunkach  społecznych, ja k  i w  relacjach w yobrażeniow ych oraz  
sym bolicznych. O zw iązku z m iejscem  decydują różne  m otyw y  -  zarów no 
zw iązane z jego  ch arak terem , ja k  i w iążące z n im  człow ieka  bardz ie j 
poprzez n iek tó re  cechy jego  biografii. T ożsam ość  ta  m oże  przyjm ow ać 
kształt identyfikacji z miejscem  (poczucie zw iązku z k ra job razem , z jego 
charakterystycznym i cecham i), ale także z ludźm i (poczucie przynależności 
do  społeczności, więzi z  h is to rią  m iejsca i społeczności).
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W spółczesny renesans zainteresow ań problem am i lokalności i regionalizm u 
w geografii polskiej, dzięki szerokiej zaw artości znaczeniow ej tych zain tere
sow ań uw zględnia rów nież problem y tożsam ości społeczno-tery torialnej. Jest 
to  zagadn ien ie  b a rd zo  is to tne , s tanow i bow iem  p ró b ę  odpow iedzi na 
py tan ie  o stan , poziom  i jak o ść  więzi lokalnych  i reg ionalnych po  40 la tach  
funkcjonow ania  państw a socjalistycznego, k tó rego  wpływ  n a  te więzi m iał 
ch arak ter często destrukcyjny.

W Polsce, obo k  intensyw nych przem ian zw iązanych z u rb an izac ją  i in 
dustria lizac ją  k ra ju  w okresie pow ojennym , is to tny  wpływ  n a  w arunk i 
kszta łtow an ia  się więzi te ry to rialnych  P o laków  m ia ła  w cielana w życie 
ideologia państw a  to ta lita rnego . Ideo log ia  ta  p ropagow ała  przede w szystkim  
takie pojęcia, jak : p ro le ta ria t, p a rtia , in ternacjonalizm , centralizm . M iała  
ona  ch arak ter uniw ersalny  i a lokalny. P aństw o  realnego socjalizm u było 
silnie scentralizow ane i zh ierarchizow ane. Poszczególne jed n o stk i podziału  
adm inistracyjnego k ra ju  pow iązane były w ięziam i p ionow ym i z cen trum , 
n a to m iast więzi poziom e m iędzy nim i były słabe lub nie istniały w ogóle. 
N ie funkcjonow ał rów nież sam orząd  te ry to rialny , k tó ry  zastąp iony  zosta ł 
delegatu ram i w ładzy państw ow ej.

C entralizm  ja k o  podstaw ow a zasada funkcjonow ania  gospodark i państw a 
i społeczeństwa był waloryzow any pozytyw nie w przeciwieństwie do  lokalizm u 
i regionalizm u, uw ażanych za h istoryczny przeżytek , synonim  egoizm u, 
p a rtyku laryzm u  i w yraz szkodliwych interesów  grupow ych. Ideo log ia  cen t
ra lizm u s taw iała  na  piedestale centrum  ja k o  źród ło  wszelkich w artości 
-  do b ra , sprawiedliwości, postępu.

Jeśli m ieliśmy w Polsce do  czynienia z regionalizm em , to  z regionalizm em  
reglam entow anym , ocenzurow anym , uk ierunkow anym  przez po lityków . T o  
co było duchem , autentyzm em  regionalnym , w ykraczało  p o z a  dozw olone 
ram y. L ansow ano  regionalizm  geograficzny, przem ysłow y, regionalizm  k u l
tu row y trak to w an o  ja k o  przeżytek. R egion w tym  znaczeniu  łączy się 
z tradycją , a  zgodnie z w ykładnią s fo rm ułow aną przez k lasyków  m arksizm u, 
tradyc ja  była siłą ham ującą  postęp . E dukacja , ja k o  in s trum en t indok trynacji 
p ań stw a  realnego  socjalizm u, p rzyczyn iła  się p op rzez  un ifikac ję  treści 
nauczan ia  do  osłabienia tożsam ości lokalnej i regionalnej, zw łaszcza m łodego 
pokolenia .

W dotychczasow ym  teoretyczno-em pirycznym  d o ro b k u  polskiej geografii 
b a d an ia  regionalne konsty tuow ano  opierając  się n a  różn ie  defin iow anym  
pojęciu regionu, trak tow anym  bądź ja k o  rezulta t p rocedu r regionalizacyjnych 
bądź ja k o  ob iek t realny ( W r ó b e l  1965, C h o j n i c k i ,  C z y ż  1993). K ry 
te ria  w yróżniania  regionów  geograficznych ograniczały się do  kom ponen tów  
przyrodniczych, h istorycznych, politycznych lub gospodarczych. Społeczny 
i ku ltu row y aspek t zróżnicow ania regionalnego Polski dop iero  od  n iedaw na 
to ru je  sobie d rogę  w św iadom ości badaw czej geografów .
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R egion społeczny, ze względu n a  w ieloznaczność te rm inu  „spo łeczny” , 
w ystępuje w n au k ach  społecznych p rzynajm nie j w trzech  koncepcjach  
( L i s o w s k i  1990), k tó re  m ają  jed n ak  wiele w spólnych elem entów . Są to 
koncepcje zbiorow ości tery torialnej, tery to rializm u i reg ionalizm u. T rak tu jąc  
pojęcie regionu społecznego jak o  ich w ypadkową, m ożna  wyróżnić następujące 
jego cechy:

1) reg ion  społeczny sk łada się ze zbiorow ości ludzkiej i zajm ow anego 
przez n ią  obszaru;

2) zbiorow ość ludzka charak teryzu je  się trw ałym i i znaczącym i więzam i 
społecznym i o raz  pew ną sam orządnością;

3) zb io row ość  ta  m a  poczucie więzi z obszarem , poczucie  w łasnej 
odrębności wobec analogicznych zbiorowości w kraju oraz  poczucie w spólnoty 
w łasnych interesów.

W  tak  rozum iane pojęcie regionu społecznego łatw o w m ontow uje  się 
term in  regionalizm u, rozum ianego ja k o  ruch  społeczny, k tó rego  ideologią  
jest pielęgnow anie i krytyczne rozw ijanie dziedzictw a reg ionu  społeczno- 
-kulturow ego po  to , by op tym alnie  uczestniczyć w realizacji celów większej 
zbiorow ości (narodu , państw a), nie tracąc  jednocześnie w łasnej tożsam ości 
( K w a ś n i e w s k i  1993).

Regionalizm  w ynika z różnorodnośc i i b ron i jej zarazem . Pojęcie ró żn o 
rodnośc i je s t ze w szech m ia r te rm inem  pozy tyw nym , d o tyczy  bow iem  
płaszczyzny podm iotow ości i tożsam ości poszczególnych w spólno t, w  prze
ciwieństwie d o  pojęcia różnic, k tó re  m a  znaczenie negatyw ne i odnosi się 
do  dysp roporc ji i podzia łów  w płaszczyźnie ek o n o m iczno -gospodarczej 
(S k o r o w s k i  1993).

R egionalizm  nie m iał nigdy jednoznacznej treści i celów. W  jego obrębie 
w ystępuje n u rt m odernistyczny i tradycjonalistyczny. Pierw szy z n ich  m a  
bardziej ch a rak te r ekonom iczny i technologiczny, w ynikający n a  ogó ł z wizji 
rozw oju  spo łeczno-gospodarczego  pań stw a , z a in teresow anego  in teg rac ją  
i unifikacją kraju . N u rt tradycjonalistyczny podkreśla  ku ltu row ą i historyczną 
od rębność  pew nych obszarów , d la  k tó re j ro zm aite  zabiegi in teg racy jne  
i un ifikacy jne m o g ą  o k azać  się n iezby t k o rzy stn e  z  p u n k tu  w idzen ia  
gospodarczego, politycznego i kulturow ego.

Czy po 40-letnich dośw iadczeniach funkcjonow an ia  p ań stw a  socjalistycz
nego w Polsce m ożna  m ów ić o istn ieniu  więzi lokalnych  i regionalnych? 
Jak ie  treści n iosą  te pojęcia w specyficznych w arunkach  „ k ra jo b razu  po  
bitw ie” ? Czy istnieje P o lska  loka lna  i reg ionalna? Czy w  św iadom ości 
m ieszkańców  Polski tożsam ość tery to ria lna  je st stałym  i trw ałym  elem entem ?

Niniejszy tekst ja k o  jeden  ze swych celów staw ia sobie zadanie  weryfikacji 
tezy o zaniku  form  świadom ości tery to rialnej w  społeczeństw ie industria lnym  
o przeszłości to ta lita rne j. Podstaw ą w niosków , k tó re  chcę tu  zaprezen tow ać 
jest m ateria ł badaw czy, uzyskany dzięki p rzeprow adzeniu  300 ank ie t ze
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studen tam i geografii U niw ersytetu Łódzkiego w ro k u  1994. W  zw iązku ze 
specyfiką g rupy  respondentów , jak im i są studenci o raz  obszarem , z k tórego 
pochodzą  (Łódź, wojew ództw o łódzkie o raz  w ojew ództw a ościenne), w nioski 
tu  prezentow ane będą m iały ograniczony charak ter.

Py tan ia  ankietow e dotyczyły m . in. h ierarchii w artości re sponden tów , ich 
stopn ia  przyw iązania do  m iejsca i społeczności lokalnej, wiedzy o najbliższym  
o toczeniu  i postaw  w obec niego o raz  poz iom u identyfikacji z regionem .

A nkietow ani studenci definiują siebie przede wszystkim  w ka tegoriach  
najbardziej uniw ersalnych (człowiek, kob ie ta , m ężczyzna), a  dop iero  w n a 
stępnej kolejności identyfikują  się z cecham i zbiorow ości narodow ej (P olak , 
Polka). W  tej drabin ie  identyfikacyjnej kolejne m iejsce zajm uje przynależność 
rodz inna  (syn, córka, m ąż, żona) i więzi z E u ro p ą . M arg inaln ie  zasyg
na lizow ana  zosta ła  więź z w artościam i religijnym i, zaw odow ym i i środow is
kow ym i. K a teg o rie  przynależności lokalnej i reg ionalnej ja k o  elem ent 
charak terystyk i w łasnej osoby stanow iły jedynie 7%  w szystkich m ożliw ych 
w yborów . W yniki te potw ierdzają  w  pew nym  sensie tezę o pustce  m iędzy 
k a tego rią  tożsam ości narodow ej z jednej s tro n y  i w ięziam i rodzinnym i 
badanej m łodzieży z drugiej.

B ardzo w idoczny je s t b ra k  zakorzenienia  m łodych  ludzi we w łasnym  
środow isku zam ieszkania, rozum ianym  nie tylko w kategoriach przestrzennych, 
ale i społecznych. Postrzegane jest ono bardzo w ąsko (dom , m ieszkanie, własny 
pokó j, rodzina) i w sposób zatom izow any. N a  pytanie o identyfikację z  okreś
loną  g rupą  te ry to ria lną  lub społeczną, w iększość ank ietow anych  odpow iada  
w ym ieniając grupę studentów  lub inteligencję. B rak  n a to m iast w w ypow ie
dziach  św iadectw a identyfikacji z g rupą  sąsiedzką, g rupą  tow arzyską , g rupą  
wspólnych zain teresow ań czy ideologiczną. M oże to w skazyw ać na  ubogość 
krajobrazu  kon tak tów  społecznych badanych studentów  zarów no w ich środo
w isku zam ieszkania, ja k  i w środow isku ich aktyw ności „zaw odow ej” .

A nkietow ani czują się w spółodpow iedzialn i głów nie za  w łasny dom , 
rodzinę, w dalszej kolejności za  k raj, co w  części po tw ierdza łoby  tezę 
o niskim  poziom ie ich tożsam ości tery torialnej. T ę postaw ę w yjaśnić m ożna  
odnosząc się do  odpow iedzi respondentów  dotyczących ich h ierarchii w artości 
o raz  postrzegania  w łasnego o toczenia i swego w nim  m iejsca.

B adani studenci identyfikują  się głównie z uniw ersalnym i w artościam i 
m oralnym i, tak im i ja k  do b ro , p raw da, uczciwość, spraw iedliw ość. W artości 
o charak terze  p raktycznym  są przez nich w aloryzow ane o wiele niżej, 
na to m iast te  zw iązane z obszarem  zam ieszkania i środow iskiem  społecznym , 
ja k  tradycje lokalne, patrio tyzm  lokalny stanow iły m argines (9% ) studenckich 
w yborów . Jes t to  m . in. efekt zan iku  tradycji ro d z in n y ch  zw iązanych  
z w ielopokoleniow ym  m odelem  rodziny  polskiej w n iedaw nej przeszłości, ale 
rów nież rezu lta t uniw ersalistycznego m odelu  edukacji szkolnej o raz  uniw er- 
salistycznych w zorców  zachow ań p ropagow anych  przez środki m asow ego
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przekazu. P o tw ierdzają  to  ank ietow ani, w skazując na  zan ik  kształcącej roli 
rodziny w zakresie wiedzy o tradycjach  i obyczajach lokalnych. E fektem  tego 
jest zm niejszający się zakres wiedzy o własnej m iejscow ości, fragm entaryzacja  
tej wiedzy o raz  jej stereotypizacja, do  czego przyznają  się respondenci.

W  większości dek laru ją  oni um iarkow ane  zain teresow anie  spraw am i 
własnej miejscowości oraz  niewiarę w  możliwości w pływ ania n a  podejm ow anie 
w ażnych d la  środow iska zam ieszkania  decyzji. N iski je st poziom  orientacji 
w bieżących spraw ach o toczenia badanych  studen tów , a  jeszcze niższy 
poziom  deklaracji dotyczących ich uczestnictw a w  działaniach  zbiorow ych 
w łasnego środow iska. C o p raw da  ok. 50%  badanych  studen tów  w yraża 
ochotę  d o  p racy  na  rzecz w łasnej m iejscow ości i społeczności lokalnej, ale 
z listy w arunków , jak im i obw arow ują  to  uczestnictw o, w ynika, że n ie w ierzą 
za bardzo  w sens i skuteczność tak ich  działań.

P odsum ow aniem  opisu  ch arak teru  więzi m łodych ludzi z w łasnym  
środow iskiem  zam ieszkania jest fak t, iż ty lko  ok. 20%  ank ietow anych  
chciałoby zw iązać swą przyszłość z rod z in n ą  m iejscow ością.

Czy w  zw iązku z tym i w ynikam i b ad ań  m o żn a  w ysunąć w niosek, iż 
m łodzi ludzie nie są zdolni do  odczuw ania  więzi z „m iejscem ” rozum ianym  
w kategoriach  społeczno-przestrzennych? Ich  w ypowiedzi zdają się w skazyw ać 
na  to , że je s t inaczej. A ż 85%  responden tów  dek laru je  tak ie  przyw iązanie, 
choć analiza  rzeczow a w skazanych przez badanych  m iejsc defin iow anych 
jak o  u lubione, po tw ierdza wcześniejsze w nioski o m ałym  zakorzenieniu  
s tuden tów  w  środow isku  ich codziennej egzystencji. D la  40%  ank ietow anych  
m iejscem , w k tó rym  czują się „u  siebie” , je st dom  rodzinny  (m ieszkanie, 
własny pokój). P odobny  odsetek  responden tów  w skazuje „ p rzy ro d ę” ja k o  
tak ie m iejsce (góry, las, M azury). R odzinna  m iejscow ość ty lko  przez 4%  
studen tów  tra k to w an a  je s t ja k o  „u lub ione  m iejsce” .

D laczego w ąsko rozum iany  „ d o m ” i p rzy ro d a  d la  w iększości badanych  
s tanow ią  „w ybrane” m iejsca? Pełnią one, w edług ank ietow anych  studen tów , 
funkcję azylu w  świecie postrzeganym  jak o  obcy, groźny, męczący, azylu, k tó ry  
oferuje spokój, ciszę, izolację, czyste środow isko w przypadku  przyrody. Tylko 
w  rzadkich p rzypadkach azyl ten oznacza bezpieczeństwo związane z bliskością 
ludzi życzliwych, a jeszcze rzadziej podkreśla  się jego  cechy estetyczne.

W szystkie przy toczone wyniki b ad ań  ankietow ych w skazują  na  proces 
alienacji m łodych ludzi, k tó rzy  w ykorzenieni zostali ze zw iązków  z w łasnym  
otoczeniem  i szukają  ucieczki przed  „obcym  św iatem ” w śród p rzy rody  lub 
w  zaciszu w łasnego m ieszkania. Z  pew nością proces ten je st różn ie  zaaw an
sow any w  zależności od  środow iska zam ieszkania, c h arak teru  tradycji 
rodzinnych  o raz  p ropagow anych  przez n ią w zorów  i w artości, niem niej 
w niosek ten je s t p raw om ocny  d la  badanej p róby  responden tów .

Niski poziom  tożsam ości lokalnej, ujaw niony wśród ankietow anych studen
tów , is to tn ie  przew yższa jed n ak  poziom  ich więzi z regionem . R egion łódzki,
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który  pow stał w związku z bardzo dynam icznym  rozwojem  Łodzi i mniejszych 
ośrodków  w łókienniczych w X IX  w., a  k tórego ew olucja u sankc jonow ana  
została nadaniem  m iastu  w 1919 r. rangi ośrodka  w ojewódzkiego, nie posiada 
h istorycznych tradycji reg ionalnych i specyfiki ku ltu ralne j, n a to m ia st łódzka 
m iejsko-przem ysłow a aglom eracja je s t isto tnym  elem entem  na  polskiej m apie  
gospodarczej i dem ograficznej. T a  specyficzna pozycja regionu łódzkiego m a  
swe odbicie w świadomości jego mieszkańców, a  wypowiedzi badanych studen
tów , w większości pochodzących z Ł odzi i okolic, są tego egzem plifikacją.

W iększość responden tów  nie po tra fiła  sprecyzow ać zasięgu tery to rialnego  
regionu łódzkiego i m iała  trudności z identyfikacją głów nych jego m iast. 
W celu określenia  obszaru  regionu używ ano głów nie nazew nictw a adm inis
tracyjnego i planistycznego (stare w ojew ództw o łódzkie, now e w ojew ództw o 
łódzkie, region  środkow y, region środkow opolski, m ak ro reg io n  centra lny , 
region łódzki), rzadziej h istorycznego (M ałopo lska, W ielkopolska, Ziem ia 
Łęczycko-Sieradzka, Ziem ia Ł ódzka) lub przyrodniczego (N izina M azow iecka, 
G a rb  Ł ódzk i, W yżyna Ł ódzka). S tudenci nie po trafili opisać specyfiki tego 
regionu na  tle m apy  regionalnej Polski, w skazując w  nielicznych p rzypadkach  
głów nie n a  różnice k ra jobrazow e i ekologiczne, zw iązane z funkcjonu jącą  
tu  g ospodarką  i jej technologicznym  zapóźnieniem . A nkie tow ani przyznaw ali 
się do  niskiego poz iom u wiedzy n a  tem at h isto rii i tradycji regionu. 
W  większości deklarow ali b rak  zain teresow ania  jego  spraw am i. N ie wierzyli 
rów nież w m ożliw ości w łasnego wpływ u na  k ierunk i zm ian  w regionie. 
P odstaw ą  ich przyw iązania  do  obszaru  było przyzw yczajenie zw iązane 
z d ługoletnim  zam ieszkiw aniem  na  tym  terenie.

R eprezen tow ane w yniki bad ań  św iadczą o ew identnym  zdeform ow aniu  
i zakłóceniu w św iadom ości m łodych  ludzi stopniow alności „o jczyzn” , k tó re  
pow inny wypełniać pustkę  m iędzy jednostkam i a  państw em  w w ym iarze 
p rzestrzeni tery torialnej i czynić ją  tym  sam ym  społeczną ( O s s o w s k i  
1984). T o  poczucie zhierarchizow anej przynależności s tan ie  się być m oże 
perspektyw ą w  m odelu  decentralizacyjnym  i sam orządow ym , choć fak t, iż 
spraw y regionalne zdom inow ane są  w Polsce przez czynnik  polityczny, 
a  inne form y aktyw ności spychane są na  p lan  dalszy, św iadczy o wadliw ości 
m echanizm ów  transfo rm acji ustrojow ej w naszym  kra ju .

Pojaw ia się py tan ie  o k ierunki rozw oju regionalizm u, szanse i zagrożenia  
z nim  zw iązane w perspektyw ie polskiej, a  także dotyczące w spółistn ienia 
różnych jego „form uł”  i „odm ian” . W  pojaw iających się koncepcjach regiona
lizm u „ofensyw nego” ( L a t o s z e k  1993) m ożna  odnaleźć racje  polityczne 
i grupow e interesy. Jednocześnie zachow uje swoją w ażność i w arto ść  to 
rozum ienie regionalizm u, k tó re  naw iązuje do  ruchów  społeczno-kulturalnych, 
poszukujących sensu zaangażow ań  w  pa trio tyzm ie  lokalnym , regionalnym , 
u p a tru jąc  w nich zaspokojenie w ażnych po trzeb  tożsam ościow ych i egzysten
cjalnych. Z  tego punktu  widzenia wyniki przedstaw ionych bad ań  są alarmujące.
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i Studiów Regionalnych U L

Krystyna Rembowska

IDEN TITY LOCAL AND REGION AL. R EG IO N  O F ŁÓ D Ż 

(Summary)

This paper is an attem pt to verify the hypothesis o f the atrophy  o f territorial consciousness 
in industrial societies with a totalitarian past. M odern sociologist claim that, in this society, 
emotional bonds and a  feeling of belonging to a territorial social comm unity do  not occur 
in a consciousness of an individual, except for a feeling o f a ttachm ent to a  family (home) 
and to a national comm unity (nation, state). According to  them, a m odern civilization 
produces m ore and m ore unrooted nom ads, who d o  n o t have their own ‘private’ fatherland, 
and to whom a  creation of a  feeling o f attachm ent to a  ‘private hom eland’ is proceeded by 
a form ation o f  a national consciousness, which is related to  the ‘ideological hom eland’, which 
is often very weak. The results obtained from  300 questionnaires filled in by students of the 
D epartm ent o f Geography University o f Łódź in 1994 are basis for the conclusions presented 
here. O n account o f the respondent groups specificity, namely the students and the area they 
come from , the conclusions are of a limited validity.


